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SET pod warunkiem oddania żarówek 
starych, nadających się do naprawy. WY mman 


E Onti wilgi Bomi Wojtuwoo „DENAT 


sprzedaje 
Prasy do siana, Sieczkarnie, Wagi, Wozy, Latarnie, w Lusligie 
d OEN 


Wanny i t. p. 


Chomąta, Odpadki włókiennicze | gumowe, Nose 
dla chorych, Pompy, Kużnie polowe, Drut, 
W'lęgarnia drobiu, Siarczaa miedzi. Kuferki kb 
drewniane i walizki 


AR 


Krakowie 
We LWOWIE 
w Warszawie 


Lokomobiis i Miocarnio 


Naftalina Drut telegraficzny, Olej mineralny, Linli 
druciane, Wozy Ptozy 


Silniki Pempy, Cement, Prasy do siana, Len œ 
i Konopie > sku at] Łudzi 
szczególy patrz „DE MO BIIL* zeszył 19-19. 
TERMIN SKŁADANIA OFERT 15 LUTEGO 19:2 RYKU. 


O pelne uprawnienie ludności ukraińskiej. 


KRAKÓW 23. stycznia (tel. wł). Dziś 
przedpołudniem przybył tu min. spr. wewn. Do- 
wnarowicz. Po przyjęciu przedstawicieli władz 
rządowych i autonomicznych min. Downaro- 
wicz adbył konferencyę z reprezentantami pra» 


praw niż miała za czasów austryackich. Takie 


polskiej. 


h 


nością, która nie powinna mieć w Polsce mniej 


stanowisko wynika zresztą z ducha konstytucyi 


———— Z — 


Wielka wna rządu. 


I 
| Polska stoi przed dwoma wielkiemi niebeg 
| pieczeństwauni: bezrobociem i falą powracają 
| cych repatryantów. Rząd nie umiał ogarnąć niee 
bezpieczeństwa bezróbocia i zawczasu nie ob 
.myślił środków zaradczych, któreby uniemożli- 
wily przemysłowi dawoine zastanawianie ruchu. 
i Ale w tej sprawie wielką współwinę ponosi 
przemysł, który dla osiągnięcia większych zy 
|sków drażni robotnika grożbą zniżki płac, na- 
stępnie zamyka swe fabryki, aby robotnika do * 
,usiępstw przymusić. Natomiast w sprawie po 
,wrolu repatryantów winę ponosi sañ rząd, bez 
udziału innych czynników. 
| Wojnę zakończyliśmy półtora roku temu, 
| pokój został zawarty rok temu. O tem, że miliony 
obywateli polskich ma powrócić z Rosyi do Pol- 
ski wiedziano w sferach rządowych dobrze i 
, w ciągu roku można było przygotować akcyę tak, 
by nie działy się zbrodnie. jakie się dzisiaj 
dzieja. 

tie wolno nikomu z czynników odpowie 
dzialnych nie wisdzieć o tem, że opieka mad 
powracającynu repatryantami jest jednym z dziaę 
łów likwidacyi wojny i na cele tei opieki win- 
ny się znaieżć pieniądze, jak musiały się zna- 
leźć w czasie wojny na broń, na amunicyę, na 
żywność, odzież i buty żołnierza! Tymczasem 
to co uszyniono dla repatryantów, świadczy, że 
„rząd ni» unie ujarzmić, uporządkować lej akcvi. że 
oddziały repatryantów wracają bezładnie do 


sy krakowskiej, wobec których wyłuszezył swe 
zapatrywania na szereg spraw aktualnych. Od- 


W sprawie organizaci samorządu oświadczył | kraju i jak rozpierzchłe owce bez pasterza 
p. minister, że samorząd mwi hyć środkiem doj kają się, chorują i giną masowo u progu wła- 
wspó.pracy z rządem. Minister przyk'ada wisiką | snej ziemi. | 


nośnic do Galicyi wschodniej oświadczył mi- 
nister, że wyda tamtejszym województwom dy- 
rektywy, żeby władze unikały szkodliwego dra- | centra izacya władzy ustawodawczej a . decentra- 
źnienia ludności ukraińskiej i starały się do-|lizacyą wiadzy wyłemiwzzej. i 

prowadzić do normalnych stosunków z tą lud- 


Pny MPG U) 


== 


NOT W WZT AE ECTS ERC EAS 


ior 


Poprawa bytu urzedn na Radzie min, 


[WARSZAWA 23. stycznia (tel. wł). — Dziś odbyło się specyalne posiedzenie Rady 
Ministrów poświęcone sprawie urzędniczej 
Osmawiano poprawę bylu urzędników 1 ewentualną wypłatę zapomóg. 
GALINA) KAZ W LM E OWI LI TD ) ROTO KI TEE BIBA A AC TRZE OCT ZEE 


Ś:odai zaradcze przecho przemyfn. na gren'cy czesk. I ros. 


WARSZAWA 28. stycznia (tel. wł). — |granicy od Rosvi i Czech. Szczególnie na 
Wobec częściowej demobilizacyi batalionów ceel- | granicy czeskiej ujawnia się obecnie wzmocnio- 
nych i zastąpienia ich przez straż cywilna, |ny ruch prztuymiczy artykułami podlegający - 
podlegającą ministerstwu skarbu, dowództwa | mi akcysi» i monopolom, jak pity usein, cu: 
tych batalionów odsyłają zdemobilizowanych na | krem, drożdżami ilp: X 
południową granicę paùsiwa, dla wamocuienia = 


wagę do organizacyi samorządu „od dyiu* t.j. 
jod gmin wiejskich. Minister oświudcza sie za 


To co się we Lowie dzieje, świadczy naj- 
lepiej, że ładu i ».ładu {uż na samych stas, 
evach odbiorczych nie ma. "Gdyby z jakąś my» 
sią skierowywany był trangport wracających, 
nie byłoby doszło do nieglovzecznej pomyłki. 
którei epilogiem wst wymieranie z zafaży se- 
tek ludzi, nie byłoby się odesłało do Lwowa lu- 
dzi z Sybervi, do Lwowa, który na takich gości 
nia był i nie mógł być przygotowany. 

Gdyby z jakąś myślą prowadzona była ta 
akcya przez ministerstwo opieki społecznej, (po 
ża! się Bożel) repatryantów po okresie koniecz- 
nej konłumacyi w miejscach odbiorczych lub 
blisko nich należałoby odsyłać prosto do do- 
mów, o ile je mają, bezdomnych zaś zatrzyrny« 
wać w qdpowiednio urządzonych koszarach na 
wikcie żołnierskim, dopóki pracy i kata wła- 
snego nie otrzymają. Jakakolwiek oszczędność 
w tym względzie niesie z sobą zbrodnię i rzu- 
ca hańbę na fząd, którego „opička“ w Cvm 
wypadku wielce przypomina opiekę rządu auslry= 
ackiego nad uchodzcami w osławionym strasz 
nym Choceniu, gdzie tysiące mogiłek dziecięe 
cych świadczy, jakie tam piekło ludzie przeży= 
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wali. Ale to był rząd zaborczy, obcy. iw dot 
datku nie miał doświadczenia z lat poprzednich 
sai czasu, by uchodźeami po ludzku się zająć. 

w ostatnich czasach zrobiono alarm w pra- 
sie przectw zarządowi baraków na Janowskiem, 
'spocyalnie przeciw komisarzowi urzędu emigra- 
cyjnego p. (moińskiemu z tego powodu, że dzieje 
się tam krzywda przebywającym repatryautom ij? 
sybirakom. Dzieje się krzywda, bezsprzecznie, 
ale nie ma w tem winy tutejszego zarządu. Już 
sarna ilość dzienne. żywności dla każdej jed- 
nostki świadczy, że get to wikt niewystarczający 
„dla zdrovzego cziowieka. Cóż dopiero mówić o 

mieszkaniach. W barakach z desek, które z irud- 
nością można opalić, bez światła niemał, du- 
szą się ludzie wśród smrodu, zaduchu, jeden 0- 
hok drugiego, jak bydło, podzone na rzeżl Od 
tygodni, miesięcy a nawet więcej niż roku! Jesz- 
cze Denikińcy, uchodźcy z pod Kijowa, a ostat- 
nio di nieszczęsni Sybiracy! Ci ostatni, nią od- 
wszawieni, nigaoczyszczeni przybyli do Lwowa. 
Nosili już w sobie zarodki choróh i roznieśli 
je dość pókaźnie niestety, tak, że śmierć skosi- 
ła ich niemało, zwiaszcza dzieci. 

W obecnej chwili choroby w lwowskich ba- 
rakach już się nie szerzą, za kilka dni będzie 
ukończona kontumacya, którą zarządził (izykat 
wiejski, alg co dalej będzie z tymi gudźmi. 
lz tymi oo we Lwowie i gdzicindziej i z 
iymi, którzy w najbliższych dniach znajdą się 

u granic Polski, a ma ich być podobno milion? 

(To są kwestye zbyt przerastające swym 
ogromem siły Społeczeństwa, by ono mogło je 
ująć w swe dłonie. Składki obywatelskie to 
rzecz piekna i konieczna, lecz nia samemi pie- 
niedzzni można tu zaradzić. Tu trzeba mądrej, 
umiejętnej admiristracyi, tu trzeba ludzi, którzy 
zoryen'ują sią w sytuacyi, którzy będą umieli 
odpowiednio skierowywać powracających, dawać 
im pracę, kolonizować ich po bezpańskich ob» 
szurach Jub choćby chwilowo zająć ich przy 
nadchodzącej wiośnie przy uprawie zietni, któ- 
ra. jeszcze nie rozdzielona, która leży odłogiem, 
bo nie ma kio na niej robić. Chleba więcej bę 
dzie! A na narzódzia rolnicze „i nawóz i ziar 
no winien się znależć kredyt choćby w tych 20 
miliardach, która rząd na ten cel zagwarantował 
prganizacyom rolniczym! 

Bo zaprawde sprawą 
większe niebezpieczeństwo chaosu niesie, niż 
wszystkie inne, ta masa ludzi bowiem —- zależ- 


nie od warunków — może się stać najlepszym |W krajach europejskich mamy do czynienia ze „KI 


materyałem — albo też najgroźniejszym elemen- 
tem dla szerzenia zarazy i wbrodni. 

Te dwa niebezpieczeństwa: bezrobocie ire- 
patryacya są dziś zbyt bliskie, by rząd miał 
prawo w tej chwili czem inuem sią zajmować. 


—— 


bytu raemigrantów | umieścić napis: 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Wielka mowa Lloyd George o polzelie ZW 


LONDYN. 23. stycznia, (Pat) Wolfff. Wobec się Nik w dwóch, trzech latach, 


Nr. 20 


nianią konierencyi gonteńokiej 


albo są 


iwielo tysięcznych słuchiczy wygłosił L. Georga źle poinformowani o "faktycznym stanie rzeczy, 
na komierencyi narodowych liberałów w Westmin-|albo wprowadzają publiczność w błąd. Wypad. 
sterze wichka mowę oczekiwaną z naprężeniem. ki we Francyi pokazały, jak ostrożnie należy po 


Omówiwszy krótko sytuacyę wewn;trzno- polity- 
czną w szczejjgólności zagadnienia irlandzkie, po- 
wiedział L. George mizdzy mnymi: 

Jakie jest położenie świata? 

Mamy poza sobą wstrząsającą i polną okrop- 
ności wojnę. Jednakże 


ŚWIAT ZNAJDUJE SIĘ W POŁOŻEN(U GOR- 
SZEM, ANIŻELI KIEDYKOLWIEK. 


W naszym traju mamy 2 miliony bezro- 
botnych, w Stanach Zjednoczonych liczba ta 
jest jeszcze większa. 

Dłeczego na świecie istnieje wielkie zapotrze- 
bowanie naszych towarów, natomiast popyt jest 
mały? 

Nie dlatego by świat nie mógi wytwarzać 
bogactw, ale dłatego. że 


KREDYT JEST NIEMOŻLIWY BEZ ZAUFANIA. 


Zagadnienie wobez kiórego ston Wielka Brytania 
i caly świat, da si? e w ‘jednem zdaniu, 
mianowicie, że 


APT) 


KONIECZNE JEST ODNOWIENIE MIĘDZYNA- 
RODOWEGO ZAUFANIA. 


Bez zaufania nie można rice budować. bez 
kredytu Jie ma handlu. bez hmdlu nie ma pra 
cy, nie ma utrzymania dia narodu. Nasze cię- 
żary staną się nie do zrieskfja, 1 


BANKRUCTWO BĘDZIE NIU 'IKNIONE, JEŻE- 
LI NIE BĘDZIE ODPOWIEDNIEJ AKCYI MIĘ. 
DZYNARODOWEJ. 


Moi przyjaciele zapytują mnie, dlaczego po 


(śięcam tyle casu sprawom międzynarodowym 


a nie sprawom polityki wewnętrznej. Odpowia- 
dam na to: 

Dopóki nie będ'ie przywrócony pokój na świe 
cie, będziemy najbardziej poszkodowanym na 
świecie. (Oklaski). Chcemy na naszym sztandarze 


POKÓJ LUDZIOM DOBREJ WOLI. - 


starymi przesądami, istnieje stara nienawiść, sta- 
ra rywalizacya, sture Spory, nieufność 1 niedo- 
wierzanie. Jeżeli się zaczniemy szczególowo zaj: 
mować jednym z zagadnień europejskich, wów: 


czas poznamy, że wymaga cno wiele cierpliwości | dzielą zmarł poseł na Sejm Adolf Świda. 


i pracy. Mężowie, którzy sądzą, że Europa da 


stępować wobec panującej nieufności. Jest do te- 
go tyko jedna właściwa droga a mianowicie: aby, 


UCZYNIĆ NARODY PROBIERZEM ROZNU AU A 
NIE GWAŁTU. 


A ten cel da się osiagnać jedynie ciaglemi kon- 
ferencyami i dyskusymmi. 

Gdyby w lipau 19i4, odbyła się konferencya. 
w sieroniu tego roku nie byłoby przyszło do 
katastrofy, Każda kconferencya jest szczeblem dra: 
biny, która prowadzi do pokoju. (Ckiaski). $4 
udzie, którzy oświadczają, że konierencye są tic- 
potrzebne, że dość jest dytwusyi, że nie mają one 
racyi. Należy się in otwarcie przeciwstawić, Mam 
simą wiarę w ostateczny rozum ludzi. Mężowie, 
którzy nie uznają konferencji, są mężami, którzy 
niechętnie patrzą rzeczywi tości w oczy. 

W Genui ma się odbyć konferencya, ka 
z wielu względów będzie największą międzyna 
zodową konferencyą, jaka się kiedykolwiek oi- 
była. Pewnego dnia możomy usłyszeć, że Ro- 
sya się zbroi, aby zaaiakować Polskę, ża Pol- 
Ska organizuje powstanie na Ukrainie, żę Ro- 
sya atakuje Rumunią albo że Finlandya chce 
zaatakować Rosyg że państwo wchodzące da- 
wniej w skład b. monarchii habsburskiej chce 
eaałakować swego sąsiada. Otóż my właśnię 
ale doprowadzić do tego, ażeby owe kraje 
spojrzały sobie w oczy, a zobaczymy że ist- 
niojo możność doprowadzenła do porozunienła. 
Przeciwnicy konferencyi mówią: prawie 45 na- 
rodów, 1000 rzeczoznawców finansowych i go- 
spodarczysh -— czy to konieczno? Otóż jest 
to zawsze tansze, niż konferencya rzeczoznaw- 
„ców wojskowych. Właśnie ukończyliśmy taką 
konferencyę międzynarodową Trwała ona 4 i 
pół roku straszliwe 4 i pół roku. W konfe- 
rencyi tej wzięło udział 30 milionów ludzi; w 
miejscu, gdzie się odbywała. pozostały trupy 
10 mi'ionów lufzi młydygh, drugie 10 milionów 
odniosło rany, a wydatki tej konferencyi vonn- 
siły 50 milionów funtów szterlingów. Oixtnie 
parody powinny odbyć inną konferencyę. (0- 
aski). 


M a: LLL IIIma 


SKON POSŁA ŚWIDY. 
WARSZAWA 23. stycznia (Pat.). W nie- 
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M. GICHNEROWA. 


Panna Tera. 


( Dokończenie). 


~ Ja nie miałem innego wyjścia, musiałem 
tak zróbić! O, niech mi pani wierzy, że cier- 
pię bardzo... pani nie wyobraża sobie nawet 
jak bardzo... ala tak być musi. Chciałem ina- 
czej, nie wiedziałem nic... i to ja raczej powi- 
nienem mieć żal do pani, wielki żal... Nic nie 
wiedziałem... i właśnie kuzyn mój, który przy- 
jechał z frontu, wówczas, gdy michśmy się spot- 
kać na wyścigach — wspominałem pani o tem — 
otóż ten kuzyn mój zna panią... zna panią inną, 
aniżeli ja.. Rozumie pani teraz, dlaczego Ja 
muszę wyjechać... kochałem panią, ale pa tem 
co się dowiedziałem... Pani wie sama.. pani 
mnzamie doskonale, że... to niepodobieństwo!!! 

Panna Tera przestaje nagle płakać: zdaje 
się jej, że wszystko życie w niej zamiera. 

— To tak! to tak! nie wszystko... kuzyn mu 
powiedział: „wszetecznia”* — urąga , drwiąco 
szatan - Gusiciel — ale diaczego , „wszefótzni ca”... b 
diaczego ? Posłuchaj „szlachetny młodzieńcze: oio 
był jeden... ufala... zbezcześcił, nogą kopnął i 
odszedł, a potem przychodzili inni... Szukała ta- 
kiego. któryby przyzarnał. wybawił z meki taje- 
nia grzechów, wysłuchał spowiedzi 1 wyrzctkł sło 
wa rozgrzeszenia. Ai% mijały dnie, tygodnie i 
bata, i — nie było takiego... a wola slabła i grzech 
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U" —" |męcił, bo cudne są barwy i majsiodszy zapach dliłam się do ej aN naisiódszej [w której bo cudne są barwy i najslodszy zapach 
awoców zakazanych. 

— Nie wybrniesz!.. W przepaść błotnego 

moczaru wpadaś.. w przepaść błotnego moczaru. 
darmo chwytasz się drobny:h, małych róśiin<k 
które 'wegetują wokolo.. darmo! Każdy twój 
Tuch, który uczynisz ku ratunkowi swojemu, po- 
głębi cię tyko w przepaści... 1 będziesz zapadała 
się drugo, diugo... powwii, aż zamknie się przenaść 
biotn"go moczeru nad t=bą., Darenne wszysiks |.. 
Piaczesz?,, O jakże śmiesznie wyglądasz z temi 
dziewiczemi łzami „wszctecznito”.. piuńl.. tak 
czy owik wszystko przemija — syczy szatan 
kusiciel. 
I penna Tera opanowuje siebie. Mocno o- 
ciera twarz zaczerwieni ną chustka, przesiąkriętą 
pudrem, i poczyna patrzeć prosto w oczy rot- 
mistrzowi. Mówią mu te oczy baśń mezwykią, 
o czarach królewny, która? sprzedala siebie sza- 
tanowi... 

— Nie męcz się, „Szlachetny młodzieńcze"! 
Bierz!.. brali inni, bierz i ty.., Czyż znany ci jest 
kwiat, pięlmiejszy od kwiatu ciaia mojego ?... 
Czyż znany ci jest ból dzikszy od bolu umira- 
jącej ostatniej nadziei? Skazałeś miiość twoją 
da mnie na śmierć I oto widzę w oczach twoich 
jej konanie... a ja sen śniłam błogosławiony, że 
przyjdziesz w ciszę wieczornej pory... nakionisz 
ucho ku ustom moim, a dłońm.' iliościwie gowę 
skołataaą obejmiesz i wysłuchasz  opowi :$cl 
gorztich dziejów mojego brudnego życi. I zbu 
|dowalan ci oitarz w sercu mojem iako bogu mu. 
łosierdzia 1 dnia Każdego, o ka d.j porze mo- 


dliłam się do tej chwil najsiodszej, w kiórej 
wejdziesz do serca mego i poczni:sz królować... 

A ty wzgardziłeś mną.. otrząsnąłeś się ze wstrę- 
tem z milości mojej jak z cuchnącego. brudnego 
tachmanu... Kupił szatan ku swojej chwale ciało 
moje. i nie ma już zbawi'nią da mnis.. Roz- 
kazał nieść rozkosz p'ugawą światu ! ja wolę 
jego wykonywać muszę... A więc bierz kwjat ciala 
mojczo i nasyć nm zmysły twojej skazanej mi:ości 
i mojej zmarlej nadzii stym? pogrzebową urządź- 
my. Bierz. wahąsz się? dlaczego”, Eierz!. 

nie ty pierwszy.., ni? ty ostatni!., 

I darmo rotmistrz stara się zapanować nad 
chłonącemi go promieniam!'jej oczu o mocy nia- 
czystej... tek zachłannie biorą go w swoje posia- 
danie, że cpuszcza go „wszelka wola. z szabna 
zawrotną siłą budzi si? żądza zmysłów, hamo- 
wana przez długi szereg mietizcy miłością głę- 

oką i szacuntiem. 

Nieprzytomnie usuwa się na kolana przeg 
„wszetecznicą” i przecinając niemi! zębami skórę 
rąk jej w pocałunkach, mówi namiętri2: 

~- Tery! kochałem cię strasznie... t kocham. 
lecz inaczej niepodobna, musimy się rozstać... to 
nieodwołalne, ale patrz.. ja w tej chwili szaleję” 
z pragnienia.. pożądam ci:bie.. vře zobaczymw 
się już może nigdy.. nigdy... zlituj się.. bądź 
xoją na tę jedną ostatnią noe!.. 

A ona bierze w obie dłoni? jasną twarz jego, 
topi nanowa szatańskie swoje oczy o 1i-winnej” 
barwie świeżo roskwilego biąwatu w jego roz- 
gorzalych źrenicach i podaja mu usta do pocą. 
łumku.. a potem mówi cicho, z uśmiechem, od 
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Rada Naczelna PPS, 


W sobotę — pod przewodnictwem tow. Da- 
pzyńskiecgo — obradowała przez cały dzień Ra- 
„da Naczelna P. P. S. Obecni byli towarzysze: 
Adamek, Arciszewski, Barlicki, Biniszkiewicz, 
Czapiński, Daszyński Diamand, Fiia' kowski, Gar- 
decki, Grylowski, Hausner, Hołówko, Jaroszew- 
ski B., Jaworowski, Kwapiński, Lieberman, Ma- 
chej, Markowska, Malinowski, Niedziałkowski, 
Perl, Pragier, Praussowa, Pużak, Rapalski, Ro- 
sencweig, Rżewski, Śniady, Stańczyk, Szułaś- 
“ay, Szczerkowski, Szczypiorski, Wierbiński, Za- 
resnba, Ziemięcki, Żuławski. 

Ustalono porządek dzienny: 1) Sprawozda- 
nie C. K. W. 2) Sprawozdanie Z.P. P. S. 3) 
Sprawozdanie Cenlrulnego Kom. Wyb. 4) Spra- 
wa Wilońska. 6) Wybory uzupełniające do C. 
K. W. 7) Wybór centralnego Sądu partyjnego. 
8) Wolne wnioski. 

Sprawozdanie g działalności C. K. W. złożył 
tow. Ziemięcki, z działalności Z. P. P. S. —- 
tow. Barlicki. 

Dyskusye nad temi sprawozdaniami połą- 
zono. Zabierali w niej głos towarzysze: Nie: 
działkowski, Machej, Kwapiński, Malinowski, 
Szczerkowski, Stańczyk, Pragier, Wierbiński, 
Gardecki, Czapiński, Lieberman, Praussowa, Ja- 
roszewski, Biniszkiewicz, Diamand, Zaremba, 
Hausner, Perl, Żuławski. Ostatnie słowo mieli 
reforenci tow. Pużak (w zastępstwie tow. Zie- 
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Wreszcie przyjeto wniosek C. K. W. aby 
wezwać, okręgi, klóre nie nadesłały sprawo- 
zdań, do spełnienia tego obowiązku pod najsu- 
rowszym rygorem. 

Tow. Pruussowa złożyła sprawozdanie fi- 
nansowe, uzupełnione przez tow. Ziemigckiego. 

Przyjęto nast. wniuski: 

„Rada Naczelna P. P. S. poleca C. K. W. 
nie subwencyonować — poza wyjątkowymi wy- 
padkami okręgów, wychodząc z założenia, że 
okręgi winmy nie tylko użrzymać się sume, lecz 
madlo dawać docholy C. Ki W“. 

„Dla zasilenia finansów C. K. W. Rada Nai 
czelna uchwala zobowiązać wszystkie okręgi 
partyjne do urządzenia raz do roku dochodówki 
na rzecz C. K. W., co nie uchyla obowiązku pła 
cenia 10 proc. od dochodów niestatych*. 

Wszystkie trzy sprawozdania Rada Naczel- 
na przyjęła do wiadomości. 

W niedzielę odbyły się dalsze obrady. 


chodu, domagając się nowe) usfawy o podatku 
dochodowym“. 

Wniosek org. krakowskiej w tej samej spra- 
wie: „Rada Naczelna wzywa Z. P. P. 3. do wnie- 
sienia noweli do ustawy o podatku dochodor 
wym celem zwolnienia minimum dochodu, ko- 
niecznego na utrzymanie rodziny robotniczej od 
podatku dochodowego *i obniżenia podatku od 
dochodu robotniczego ponad 30.000 mk. mie- 
sięcznie — tylko do pół proc.*. 

(Wniosek tow. Perla: „Rada Naczelna P. 
P. S. poleca. Z. P. P. S. w obradach nad ustawą 
wojskową zwalczać energicznie, między innemi, 
przywilej krótszej służby wojskowej dla oby- 
waieli, którzy ukończyli szkołę średnią. Słu- 
żba wojskowa powinna być jednakowa dla 
wszystkich”. 
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Opinia tow, posła Nioraczewskiego. 


O ujednostajnienie przepisów kolejowych. 

WARSZAWA 23. stycznia (tel. wł). — Wyznaczony przez sejmową Komisyę komu 
nikacyjną dla zbadania finansów Ministerstwa kolei tow. pos. Moraczewski zebrał obfity ma- 
teryał, na podstawie którego wypracował wyczerpujący memoryał, wykazujący konieczność 
ujednostajnienia przepisów kolejowych. 
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MiN. STRASTURGER PRZEWODN:CZĄCYM 
DELEGACYI NA KONF. W GENU... 
WARSZAWA 23. stycznia (tel. wł.). 
Przewodniczącym delegacvi polskiej na konfe- 
rencyę w Genui ma zostać kierownik minister- 
stwa handlu Strasburger. 
POPRAWA KURSU MARKI — PRZESILENIE 
NA GIEŁDZIE «WARSZAWSKIEJ. 
| (WARSZAWA 23. stycznia (tel. wł.). 
Na giełdzie poniedziałkowej ujawniło się prze- 
|silenie w kierunku poprawy kursu marki. Pod-- 
lgzas gdy w sobotę na czamej giełdzie tdolar 
był nołowany na 3850, dziś spadł na 3t00 do 
3200. W tymsamym stosunku spadły też inne, 
obce waluty. 


mięckiego) i bow. Barlicki. 
Uchwalono następujące wnioski: 
Tow. Niedziałkowskiego: 


„Rada Naczelna, przyjmując do wiadomości 
propozycyę angielskiej Partyi Pracy i Biura 
Międzynarodowej wspólnoty Pracy partyi socya- 
listycznych, dotyczące zwołania w czasie najbliż- 
szym międzynarodowej konferencyi wszystkich 
oartyi klasowo-roboiniczych z porządkiem dzien- 
uym: 1) położenie gospodarcze Europv i ak- 
żya klasy robotniczej; 2) walka obronna proła- 
tuyatu przeciw reakcyi — wyraża pełną soli- 
arność z planem takiej konferencyi i oświad- 
«za gotowość P. P. S. do wzięcia, w niej udziału“. 

Wniosek tow. Stańczyka: 

„Rada Naczelna poleca Z. P. P. S. przy: 
stąpić do energicznej walki w Sejmie o gzyb- 
kie wprowadzenie w życie ubezpieczenia ro- 
botników. na starość, w razie inwalidztwa i w (WARSZAWA 23. stycznia (tel. wł.). 
czasie bezrobocia“. Naczelnik Państwa wyjechał w niedzielę do Spa- 

Wniosek tow. Perla. „Poleca się władzom ły. 
partyjnym, w szczególności Z. P. P. 


"— 
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NACZELNIK PAŃCTWA WYJECHAŁ DO 
SPA 


Opieka nad dziećmi repatryowa- 
nymi w Rosyi. 

Ubieglej niedzieli przyjechało do Lwowa 50 7 
chłopców  repatriowanych z Rosyi, wysłanych 
przecz generany Kogpusaryat na Pragę, Warszawę 
do Lwowa. Dzieci, zupałne sieroty znajdują się 
w op.zikanym stanie, a zwłaszcza zdrowotnym. 
Prawie wszysikie są skrofuiczne, niektóre go 
rączkują, kikenańcie thorych na jaglicę, są mię 
dzy niemi tikże giuchoni'mi i epileptycy. Stan 
umysłowy niski, przeważni” analfaboci. Niektó 
rzy mne mówią nawet po pouku tylko po rosyj 
sku. Tow. Ochr Miodzieży umieś io je w nowym 
swoim Zakiadzie przy ui. Złotej I wydało ener- 
giczne zarzączenia potrzebne dla wyleczenia 1 
zaopatrzenia dzieci. ‘Z poprzedniego ' transportu 
dzieci sybirskich, zabrano do innych zakładów 
T. O. M. 7 dzieci. Z«interesowanie się społeczeń- 
stwa lwowskiego tem. dtiżćmi jest bardzo wska- 
zane i potrzebne. Daisza organizacya opi.ła T. 


Nieobecność jego w Warszawie potrwa ty-|C.,M. nad dziećmi repatryowanomi z Rosy na 
S., prze- dzień do 10 dni, o ile sprawy, niecierpiące zwło- |prowincyi jest w tiku. Swiadki r dary na cele 


prowadzić energiczną akcyę przeciwko bezpra- ki nie spowodują, wcześniejszego powrotu jego.  pJwyższe, przyjmują Sądy wsch. małopolskie, biu- 


wneniu ściąganiu od pracujących 2 proc. od do- 
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Mere A E N TORRE ŁOWY PORTE TDZEANZE 
luiórego dreszcz przechodzi: — (o? — odbija panna 'Tera. 


— Dobrze, ale musi' być dużo szaamena! -— Ach! to już załeży jedynie od pani! 

— Uk pię cię w szampani:.. ty — odpowiada — O! nietyko odemnie, bo ja pozwolę, ale 
rotmistrz, tuląc głowę do noz jej wysmukiych.. czy pon zechce., dia mnie, mój panie, musi być | 
— - — — | dużo szarapana!|... 

Pemna Tera nie byla w biurze. Ma szalony — Ach! uksrpię puia w szamparie! — odpo- 
ból gowy; wieczorem wyszła, żeby przejść się| wiada z namiętnym b'vski m oczu. 
trochę... sama nie wie, jakim sposobem znacazia! — „Lulu niediugo cdjeżdża* 
się w ckolicy dwonm, z którego ni.dtugo otje € a|tymczasem w myśach panny Tery... 
rotmistrz Lulu db Sztokinołiiu. 

Wckolo szumi miasto zgi 5kiwie.. pądzą sza 


- — |— — 


dzi z dworca... 

— To gmciąg poznański przyszed!! 

Bije godzina jakaś na wizżowym zegarze. 
anna Tera liczy uderzenia... w powi*trzu noz- 


kupila wiązaskę  stzzaowych : 
lega się jęk, sygnalizujący odejscie pociągu. 


Kwiatów, podobną do tej. jaka kładła zwykle d 
szkianki na biurku rotmi trza... 1 idzie przed :j2- 
bie ociężałym, leniwym krokiem. Przed niy ko 
się rytmicznie postuć jakiegoś oficera.. c- 
chudko, dyskremie pobrzękują ostrogi. Panna Tera 
spiera zmęczone oczy na tej postaci i poczyna 
obserwować na pól Świadomie. = Tymczasem ktos pouta'e wsuwa rękę pod jej 
— Ma takie same wasy, jak Lulu — myśl | ramię; panna Tera przypomina soli: na-pól przy- 
pna Tera, i pomimowo i nie zdając Sobie spra |tomne, że to ofiaćr. który siz „przytasonowai* 
wy z tego, CO root. przyśpiesza kroku, poczem | db niej. 
zgrabnie wymija oit=plca, rzwając tnu z przy- — Ale szampana. szampana musi być du 
zwyczajenu równocześnie w twarz wyzywająco 
dwra świeżo rozkwitle biawaty swci-n oczu. Oficer 
w lot cirwyta to spojrzenie I puszcza się za nią A w nm burzyć się krew zaczyna. 
W IAD.. — O! ta mi się udala! — myśl radośnie 
W miejszu, gdzie przejsci: jest nieco wol-| Dorczka! hosop! jozzzkać! 
niejsze w t- Ku, równa się z sią Ù gg —a— 
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Tera — i ja nie zobaczę go już nigdy... nigdy... 
Chwyta ją gwaltownie kurcz spazmatyczny za 
gardo... 

— O! Jezu! 


| dłon przygodnego towarzysza. 


rk: © czepki, pyta: 
— Czy pni pozwoli? 


I oto w tej chwili poczyna płynąć tłum lu-|"V' 


-= | nigprzychy.n go dla raucyvi. $ 


[ro gl. T, O M. we Lwowie, ul. Koralnicka 6 


oraz biura fiialne T. O. M, w Stanisiawowić j 
Tarnopolu. Prezes: Czerwiński m. p. 


ROKOWANIA FRANCUSKO-ANNGIELSKIE. 
© (PARYŻ 28. stycznia (Pat.). WBK. — „Pe 
lit Parisien dowiaduje się, że wczoraj ukończo: 
no redagowanie 4 dokumentów, mających siużyć 


plącze się|7a podstawę dla zbliżających +=: rokowań an 


gielsko-francuskich. Idzie m o następujące spra- 


4 
1) Zmiana w projekcie angielskim w 
sprawie traktatu gwarancyjnego, 
2) Propozycye francuskie w kwestyach ma 
łoazyatyckich (pośrednictwo mocarstw w celu 
ukończenia wojny grecko-tureckiej); 3) ureguło- 


— Lulu odjeżdża w tej chwili —- myśli panna Wanie kwesty! Tangeru przy utrzymaniu praw 


sutłana marokańskiego; 

4) Poincare zastrzega sobie bliższe spre 
cyzowanie swago stanowiska w sprawie kon 
ferencyi ganueńskiej. 

s — 
PRASA FRANCUSKA O MOWIE L. GEORGEA. 

HANNOWER. 23. stycznia (Pat) Na kon 
gresie portyi narodowo- liberalnej oświadczył L. 
George międry inn mi że powodzenie konferen 


żo! — szepce — i wbija pace drapi2żnie w gładką | cyi genueńskiej dzprowad i do tego, iż nardi 


same zażecłają zmm ejszznau zbrojeń. Paryski: „E 
cho“ dzpairuje się w tem o%wiadzzenii momentu 
wiis nazywa iluzyę, - 
że konierrncya gaaewska zdola wymusić pokój, 
nebespieeną. „Aveit iwi tzi, że tecrye L. 
Georgea zgotują Francyi finausowe Waterivo i 
wojskowy Sedin. 
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A A, ź 
Nowiny z dnia. 
Lwów. 24 stycznia, 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

We wtorek o godz. 7:30 „Traw ata*, opera w Jakt 
G. Verdiego. (Gościnny występ St Korwin-Szymanow- 
skiej). 

We srodę o godz. 730 „Carmen“. opera w 3 aktach 
Bizeta. Gościnny występ b. Popowa, N. Kirsanowej i 
A. Fortunata. 

We czwartek o godz. 730 „Rigołetto*, opera w 3 
aktach G. Verdiego. (Gościnny występ St. Korwin-Szy- 
manowskiej). - i 

W piątek o godz. 1:30 „Krąg interesów“, maska- 
rada w 3 aktach Jacinta Gonaventa. 

Po każden przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 
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REPERTUAR „TEATRU NOWOSCI“, uL Słoneczna, 

We wiorek o godz. 3'30 „kirabianka fox trotta*, 
operetka w 3 aktach R. Stolza. 

We środę o godz. 7730 „Dookoła miłości“, operetka 
w 3 aktach L. Falla. 

We czwartek v godz. 730 „Hiszpański słowik”, Ope- 
retka w 3 aktach Faia. 

W piątek o godz. 730 „Dookoła miłości", operetka 
w 3 aktach Os. Straussa. 

Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w teat ze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł, w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów). 

m zz 

REPERTUAR „TEATRU MALEGO" (Gródecka 2 b): 

We wiorek o godz. 730 „Nora”, dramat w 3-ch 
aktach Ibsena. 

We środę o godz. 7:30 „Nora“, 
aktach Ibsena. 

W czwartek o godz. 730 „Nina“, sztuka w 4-ech 
aktach L. Kampla. 

W piątek o godz. 730 „Nora“ dramat w 3 aktach 
Ibsena. 


dramat w 3-ch 


o —s— 
Repertuar ukraińskiego teatru tow. Besida Sala 
Łyserki Szaszkiewicza 5. 
We Czwartek dnia 26 stycznia „Jesienne skrrypce*, 
sztuka Serguczewa. 
W Kołomyi (sala Kasy oszczędności). 


W sob g, dnia 28 stycznia „Grzech, dramat w 3 
aktach W Wynnyczenki 


W niedzielę, dnia 29 stycznia „Zakon* (Prawo), 
sztuka w 4 akiach W. Wynnyczenki. 


W poniedziałek 30 stycznia wieczorem 
komedya w 3 aktach M Gogola. 
—4:— i 
KABARET „FIGLIKI*" Grodecka 5. Nowo zaanga- 
zowane siły.— Początek o 8-mej wieczorem. 
meoo 


+ 
Biuro koncertowe M, Tuerka. 


Środa 25 stycznia: Seweryn Elseaberger. 
= "= 


Z UNIWERSYTETU LODOWEGO IM. A. M!- 
CKIEWICZA. W styczniu b. r. odbędą się na- 
stępujące wykłady przy ul. Bourlarda 5: 

Inż. Libański: „Podhój atmosfery" (Jazdy na- 
powietrzne dawniej a obecnic, baion wolny i ba- 
lon sterowany, acropłany, lotaictwo współczesne, 
lotnictwo wojenne, przyszłość lotu człowieka. — 
Z obrazami świetl.) — wtorek 24 bm. 

Dr. Olszewski: „Król Stanisiaw Leszczyński" 
środa 25 bm. 

Inż. Libański: „Podbój atmosfery" Cz. II, — 
czwartek 26 bm. 

Inż. Porębski: „Psychotechnika w zastosowa- 
niu przemysłowem'* — piątek 27 bm. 

Początek wykładów o godz. 6 wieczorem, 

Bilety wstępu 100 mk.; đa członków Uniwer- 
sytetu Ludowego, akademików i miodzieży szkol- 
nej 30 mk. 


„Swaty“, 
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GŁOŚNE WYSTĘPY W TEATRZE MIEJS 
KIM. Bieżący tydzień będzie niezmiernie jntere- 
sujący w Teatrze Wielkim ze względu ma gościnne 
występy zn:komitych <piewerów St. Korwin- Szy- 
manowskiej i B. Popowa. W środę w „Carmenie* 
śpiewa Popow, w specya'nym bałecie hiszpań- 
skim występują glośni baletmistrze N. Kirsano- 
"wła i (A. Fortunato, We czwartek występ Szyma- 
nowskiej w „Rigolecie*. Występy te wzbudzily 
ogromne zainteresowanie wśrród miwośników tea- 
trainych tak we Lwowie jai i na prowiucyi, czego 
dowodem bardzo liczne zgloszenia na bilety 


fwstępu. 
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: eustr. stempi, 038, kor, węgierskie 450, kor. 
Od Wydawnictwa. szwedzkie 4 kan duńskie 565, kor. norwes'fe 
znako- | 400, maaki fiński: 45, fior. holmd. 1,000, funty 
szterl. 13.250, carskie 100 rublówki po 220 ndk, 
Na czarnej giełdzie piacono podobi, przy- 
czem isinieje tendencya zi kowa. 
KOSZTOWNY KOLCZYK. Eiżbieta Rapp, ja- 
dąc wozem tramwajowym z Łyczikowa do śród- 
mieścia zgubila kolczyk z brylantem, wartości 


Jutro rozpoczynamy druk 
mitej powieści U ptona Sinolaira, 
znanego pisarza amerykańskiego p. t.: 


Dżim Higgins. 


Powieść ta, przedstawiająca w niezwykle | 350.000 nik. 


plastyczny sposób i świetnie oddająca przeżycia OGIEŃ PIWNICZNY. W realności przy ul. 
robotnika amerykabskiego w czasie wojny świa- |Rzeźnickiej 1. 3, powstał pożar w [iwnicy Fani 
towej znaleźć powinna tysiące czytelników. Kimmel, w Której były złożone naczynia kuchen- 
WE ZA EOKA RAZA a | Straż pożarna przybyia na miejsce | ogl:n 

———-—------—- | ugasita. 

WYSTĘPY GOŚCINNE ZNAKOMITEJ SPIE- ARESZTOWANIA. W jednej realności przy 
WACZKI ST. KORWIN- SZYMANOWSKIEJ, roz-|ul. Szeptyckich w ub, niedi l policya resztowa- 
poczynają się ws wtorek, 24. stycznia, W driu|ła Grzegorza Rybeka, absoiwtenia gimnazyalne- 
tym Świetna artystka wystąpi w „Trawiace'* w|go, jego siostrę i inżyniera Petrowicza. Rybak 
tytułowej roli, którą zalicza w swym bogatym re-|był już karany 10«0 miaiscznym aresztem za 
portwarze do najznakomitszych. We czwartek dru- | szpiegostwo, ostatnio miat prowadzić agiiacyę ko- 
gi wystep w „Rigolecie'. Na oba te przedstawienia | munistyczną we Lwowfe i ze Lwowa do Gdań- 
wszystkie kasy sprzedają już bilety. Celem unf-|ska ma: wysłać jakąś pannę z bibułą bolszewic- 
knięcia wyzysku ażioterów! I wyczekiwania w o-|%ą, gdzie ową emisaryuszkę aresztowano. 
gonkach przed kasami należy natyshmiast zao- Pozatem aresztowano we Lwowie Axkiandra 
patrzyć się w bilety. Znakomita śpiewaczka bę-|Piszkiewicz- Jaworstaego, który uprawiu ag;ta- 
dzie na pewno przedmiotem owacyjsego przy-|cyę na wsi. Był on przed wojną nauczycie:em 
jęcia u nas we Lwowie, gdzie miegdyś święcjła |ludowym w 'Turce, w końcu komisarzem u bol- 
takie myumfy. Dyrekcyi udaio si: pozyskać pm|szewików. We Lwowie ni.i się zabawiać w re- 
Szymenowską tyiko na trzy występy. stauracy: „Narodne=j Hostynsya' i przegrywać w 


WIELKI WIECZÓR AUTORÓW urządzony | SAY znaczne kwoty. j 
staraniem Zawodowego Związku literatów, o czem] RÓŻNE KRADZIEŻE. Z otwartego niieszka- 
już doniosły pierwsze komunikaty, zapowiada sję, ma Edwarda Hönig- Czechowi:za przy ul. Gró- 
świetnie. Wieczór ten, ktorego czysty docnód | deckiej l. 74, skradzieno srebrne naczy:i: stolo- 
przeznaczony jest na wyjazd chorego dziennikarza, | we, kosztownoścj i garierobę, wartość 2 miniony! 
odbędzie się we czwartek 26. b. m. o godz.|marek. || ; | 
7. wieczór w wielkiej sali ratuszowej. W wie- Janowi Prokopowiczawi, słuchaczowi poli- 
czorze recytacyjnym wezmą udzial pp. Czernowa, | techniki, przy kasie w kinie „Kopernik* skra- 


ĆCwikowski, Geila, Grabiiski, Hemar, Jamzolski, 
Jediicz, Kasprowicz, Kazċcka, Maykowski, Mir- 
ski, Nittman, Raort, Rolle, Rychłowski, S.hros-į 
der, Szwarcówia, Wasylewski, Zahradnik, ZŁi 7z- 
chowski i Żypowski. 

PRZEDŁUŻENIE KONIU "SU, ARCHITEKTO-| 
NICZNEGO. Do konkursu urchitektonicznego na, 
rozbudowę „Targów wschodnich“ we Lwowie — 
dotowanego nagrodami 200.090 1 100.000 mk. — 
zgłosili si? bardo licznie archiicki z wszyst- 
kich dzisini? Polski. Zarząd „Targów Wscho-'! 
nich“ w porozumieniu z człowkam Sądu kon-| 
kursowego przedłuża termin konkursu do 21. lu-| 
tego b. r. godz, 12 w południe. | 

POLSKIE TOWARZYSTWO  POLITECHNI.-; 
CZNE. We środę, dnia 25. stycznia b. r. o godz, | 
6.15 odbędzie się zebranie tygodniowe. na któ- 
rem p. major-piiot Stanisiaw Jaiidka wygłosi 
odczyt p. t. „Niebezpiaczeństwo inwazyi lotni- 
czej”. 

LOTERYA GÓRNOŚLĄSKA. Z powodu wiel-' 
kiego zainteresowania się losami łoteryi górno-: 
śląskiej przypomina si, że ciągnienie losów zo- 
stało przez ministerstwo skarbi przeniesione z 
ćm. 2, 3 i 4 stycznia 1922 r. na dzień 2 3 i4 
marca 1922 r. 

Dalsze więc nabywanie losów uskuteczniać 
można we wszystkich  księgarniich sklepach, | 
skledach papieru, bankach Iwowskich, uraz T-wie | 
Bramiej Pomocy Studentów Politechciki wow- | 
skiej. 

DRUGI KONCERT KOMPOZYTORSKI PROF. 
WITOLDA FRIEMANNA, odbędzie się staraniam 
Uniwersytetu Ludowego im. A. Mi.kiewicza, w 
niedzielę 29. stycznia b. r. o godz. 7. wiecz. w 
sali Instytutu  technokogicznego przy Ul. Bour- 
larda 1. 5 Znikomity kompozytor wykona cały 
szereg własnych utworów fori paanowy:h Świe- 
mna zaś śpiewaczka estradowa p. dr. Zofia Drex- | 
zler- Paszawska odśpiewa kilkanaście jego pieśni! 
które na koncercie w sāli Tow. muz. J 
się z tek owacyjnem przyjęciem. Bilety są do 
nabycia w magazynie nut Seyfartha (ul. Aka- 
demicka). 

KURSY WA'MM”. Jak było do przewidze- 
nia dolary poczęły obniżać si}, z innych walut. 
tyko korony czeskie zyskują ma wartości. Na 
giełdzie o:icya'nej we Lwowie wczoraj płacono: 
1 dol. ok 3.175 do 3,275, dl kanad. ©5000, marki 
niem. Od 1425 — 16725, leje rum. od 20 — 21, 
tromki franc. 265, fr. beigijskie 250, fr, g gy! 
skie 590, liry wioskie 135, kor. czeskie 58, %or. 


l 


| 


dziono porifel z 8.000 mk. i dokumentami. 
Stefanowi Łotockiemu, rolnikowi z Łahu- 

dowa, pow. Brody, na pl. Krakowskim, skra- 

dziono poriiel z 15.000 mk. i dokumentami. 


Różne. 


KRADZIEŻE W KOŁOMYT. Onegdaj po wła- 
maniu sig do mieszkaniu Ignacego Rossmanu, 
właściciela kawiarni czniralnej, ssradziono gar- 
derobę, wartości 100.000 mk. zaś z mieszkania, 
Miny Kanarowej przy ul. Mnichowskiej 1. 1, 
skradziono kosztowności, wartości 100.050 mk. 

SENZACYA WARSZAWY. Inżynier Puciało, 
prawosławny, pobrał od rządu 37 i pół milio- 
na marek na wykoszenie łąk państwowych w 
województwie brzesko- liiewskiu. Od cywilnych 
stron pobrał 115 milionów tytułem zadatku na 
dostawy siana. Puciało protegowany przez re- 
ferenta min. rolnictwa Wysokińskieogo, cieszył 
się zaufaniem stron. Interesowani jednak nie 
otrzymując od P. siana, ani też zwrotu zaliczek 
kazali go dwukrotnie aresztować, lecz sąd gn 
uwolnił z więzienia. Przedsiębiorca ten zakupił 
wyroby w puszczy Białowieskiej za 40 milo- 
nów. Rząd zajął owe wyroby w sekwestr i w 
ten sposób pokryje swoje należności, a inn 
poszkodowani skargami swemi u władz war- 
szawskich budzą zainteresowanie tą sprawą. 


JNadesła: e. 


PRBACZCIE ERGENE IIN 


nowoczesnego cziowieka pląsającego ' 
w zawroinym tańcu mości i śmieci | 


PRZERAŻAJĄCYM GŁOSEM 


ostrzeżenia przed ruiną ferv ów roz- 
brzmiewa potężny 6-cio aktewy dra- 
mat psychologiczny z prologiem pt: 


NERWY 


Ś PREMIERR "2r 


ZG. i. 


Nr. 20 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Biednemu wiatr wieje a oczy! 


Zapomoga świąteczna została przyznaną 
wszysikim pracownikom państwowym i rozdzie- 
no ją już wspomnianym pracownikom z Wy 
łączeniem pracowników  prowizorycznych. Ci 
biedacy do dziś jeszcze jej nie otrzymali a 
zwłaszcza Sekcyi IV. kons. kolej. pod zarzą- 
dem pana Jarosiewicza! Tenże jegomość trzyma 
się ściśle ustaw i rozporządzeń a po najwię: 
kszej części działa na swoją rękę bo ma władzę? 
%apytujemy, dlaczego pan Jarosiewicz tak ci- 
śnie i marynuje ten mizerny zasiłek tych bie- 
daków? Dlaczego tak zwleka z tą wypłatą dla 
tych tak wykorzystanych pracowników ? Dlacze- 
go pan nie zastosował się do wypłaty wedle po- 
świadczeń wydanych przez odnośne organa? 
P. Jarosiewicz polrafi pokazać swoje ka- 
EEEE "_ 


prysy — bo nie tylko chodzi o wypłatę wspo» 
mnianej zapomogi świątecznej — lecz idzie wo- 
góle o wypłatę miesięczną, którą każdemu pra- 
cownikowi prawnie należy wypłacić każdego o- 
statniego tj. 30 lub 31. w miesiącu — ale nie ro- 
bić zwłoki aż do 3%g0 po pierwszym — mimo 
że książki robocze już są obrachowane i zkon- 
trofowane przy końcu miesiąca i wypłata mo- 
giaby nastąp'3 z końcem mie i ca a najdalej 1-go 
następnego miesiąca. Pan Jarosiewicz postawił 
na swuim, że prędzej nie wypłaci aż -go za 
karę, że oj u likowano jego gos od: rkę w „Dsien- 
niku Ludowym“ Zwracamy się do p. prez. Bar- 
wicza, aby nie dopuszczał dó tego, aby jego 
podwładni przestali go uważać za-malowanego 
ale aby skłonił ich do przestrzegania przepisów. 


> Urzędniczka złodziejką, 


W Polskiej krajowej Kasie pożyczkowej w 
Warsza 7 2 zdarzył się przykry wypadek. Pewi-n 
obywatei dał 12 paczek białych tysiącmarkówik 
do wymiany w kasie. 

Przeliczając je urzędniczka oświadczyła, że 
brak 10.000 mk. Po wymianie słów zawezwano 
wyższego urzędr ka, w międzyczacie jednak u- 


rzędniczka schowane do bucika 10 banknotów wy- 
jęła i rzuciła pod stół, zkąd je podjęto. 
Zdemaskowana urzędniczka zostaa areszto- 
wana i w śledztwie przyznała się do kilku podo- 
bnych kradzieży. 
Jest to żena urzędn:ka kolejowego z jednej 
ze stacyi w pobliżu Warszawy. 
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Tragiczna śmierć rosotn, w młynie 

W młynie Ferbera, w Rydłówoe pod Kra- 
wywem, cnogdj 16-letni Józef Strązik naoliwiając 
kolo rozpzdowe pośliznął się i wpadł poi koło 
rozpędowe. Pas transmisyjny porwał go i z ol- 


brzymią siłą rzwii na przeciwiegłą ścianę. Z 


ofiary wypadku powstała krwawa bezkształtna 
masa. č 
—=— 


EE TYS | SER SERENO 9" ZERA 
Rabunex w biały dzień. 


Jan Foiwarski, kasyer fabryki Sza'błem I (Tro- 
mana w Łodzi, onegdaj przeupo.. d i«m prze- 
chodził ulicą z pi niądzmi na wyp:atę robotni- 
ków. Z nienacka napadło ra niego 3-ch uzbrojo- 
nych bandytów, a jeden z ni.h żelazem ugodził 
go w giowę, skutkiem czego Folwarcki upa, 
ma ziemię, brocząc krwi}. Rabusie bii leżącego 
na ziemi, w końcu wyrwa I mu "789.400 mię. r po- 
częli uciekać. Zaałarmowana poicya ujęła dwóch 
bandytów: szeregowca 28 pp. Feiiksa Maleckie- 
go, dezertera i Antoniego Ga'lę, zdemobj. rzowa- 
nego żemdarma. Trzeci z tej szajki zdołał zbjedz. 
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36 zgłoszonych otmrożeń 


we Lwowie, 

W ub. piątek wieczór po śni”życy zapowia- 
dała się odwilż. Jedn'kowoż w sobotę rozęio się 
wypogadzać, a w ub. niedzielę nastal kilkunasto 
stopniowy mróz przy wietrze pórocno- wscho- 


nim. Ofiarą mrożnego wiatru w ub. niedzielę 


padlo wiele osób, które odmroziły sobi? ko iczy- 

ny a przewa mie uszy. W Pogotowiu raturko- 

wem zapatrzono 21, zaś w pnicdziakk 15 o- 

sób z odhnrożonymi częściami cia'a. Wczoraj w 

południe zachmurzyło Się i mróz nieco zciżał. 
—ę00— 
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Sprawy partyjne. s 


« "BACZNOŚĆ TOWARZYSZE P. P. S. 
W SAMBORZE! W piątek 27. hm. o godz. 7 mej 
wiccz. w lokalu organizacyi odbędzie się zgro- 
madzenice partyjne z referatem tow. Skalaka ze 
Lwowa. Porządek dzienny: sprawy organiza- 
cyjne. 


—x— 


„A sali rozpraw. 


O ZBRODN:Ę PODPALENIA. 

O rękę młodej i posażnej wdówki Zofii 
Paluchowej w Stuwczanach ubiegało się kilku 
konkurentów. Między nimi największą pewnością 
siebie odznaczał się niejaki Jan Moroz, pomoc- 
nik gospodarski, który odgrażał się publicznie, 
że „nikogo do Palu,chowej nie dopuści", że 
„wszystkim da radę", samej zaś Paluchowej 
oświadczył, że ją „zniszczy i spali", "gdyby 
ośmieliła się wyjść za kogo innego. | 

16. października 1921 zgorzał barak w pa- 
siece Grzegorza kuspisia, który krewnego swe- 
go Miehała kutchmacha zamierzał wyswatać z 
ciepłą wdówką. W 3 tygodnie później spali- 
ła się sterta owsa u Mikołaja Kotowskiego, któ- 
rego wychowanek Dmytro Pańkiewicz również 
był pretendenten do ręki Paluchowej i to 
najszczęśliwszym, ponieważ uzyskał jej zgodę. 
Ślub iniał sig odbyć 13. listop.. W :przeddzień 
ślubu wybuchł pożar na obejściu panny mło- 
dej: spłonęła komora, zawierająca kilka cetna- 
rów żyta, fasoli itd. 

Podejrzenie siłą rzeczy skierowało się prze- 
ciw Morozowi który stawał wczoraj przed są- 
dem przysięgłych, oskarżony o zbrodnię pod- 
palenia w powyższych trzech wypadkach. -Ob- 
winiony wypierał się winy, wykazując swe alibi, 
co mu się jednak tvlko częściowo udało. 

Ponieważ rozpruwa nie dostarczyła przeko- 
nywujących dowodów winy Moroza, sędziowie 
przysięgli zaprzeczyli większością głosów za- 
dane im pytania, poczem trybunał uwolnił o- 
skarżonego od winy i kary. 

Rozprawie przewodniczył s. o. Sa.idlet, o- 
skarżał prok. Paklikowski, obronę Moroza pro- 
wadził adw. dr. Zarzycki. 
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Xomunikaty 


X ZAPRASZA SIĘ na Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie, które odbędzie się we wtorek 
d ii 24. siycznia b. r. o godz. 7.30 wiecz. w lo- 
kaiu Związku z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) sprawa zasiłku dia bezrobotnych; 2) 
wybór uzupełniający do komisyi szkontrującej; 
3) wnioski i  interpelacye. 

Sprawy bardzo ważnel Jawcie się wszyscy l 

Za Wydział: 
HIRSCH, przewodn. OCZERED sekretarz. 


3 ruchu rebołniczego. 


S UROCZYSTY PORANEK W ORGANIZA- 
CYI DRUKARZY. W niedzielę, 22. b, m. organi- 
zacya lwowskich drukarzy święci'a uroczystym 
porankiem rocznicę 52 ietrią pierwszego strejku 
ekonomicznego towarzyszy sztuki drukarskiej we 
Lwowie. Punktuainie o godz. 11. przed pol. za- 
pelniła się saia w lokalu orgarizacyt uczestnika: 
mi obchodu. Przemówił na wstępie długoietn 
prezes organizacyi i zasłużony z dawnych lat 
pracown:k na niwi? robotniczej wiceprezydent 
miasta tow. Obiri i kreśląc w swojem przemó- 
wieniu tistoryę pierwszego strejlcr i dzitje nastę- 
pnych łat, decydujący:h dla rozwoju organizacy! 
zawod. Z historyi wak przeprowadzanych w la 
tach ubiegiych wyprowadził mowca caiy szereg 
wskazań miarodajnych dia mlodego pokolenia, 
wchodzącego dzisiaj w życi2. 

W Imieniu Rady Rob. P. P, S. przemawśał 
tow. Skalalki i tow. Buniak imieniem U. S. D. P. 
Urozmaicały poran k produkcye chóru drukarzy. 
Uktóry wykonał caly szereg ckolicznościowych 
i rewolucyjnych pieśni, dzklamacye I pradukcye 
czionków kólka amatorskiego. Wśród miłej 1 {moz 
maiconej pogawędki, przeciągnęła się uroczys- 
tość do godz. 3<j. 

S$ BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE ZWIĄZKU. 
METALOWCÓW! Zalegie wkiadki uiszczać mo- 
żna codziennie do dnia 31 stycznia b. r. po 35 mk, 
tygodniowo. =- 


8 BACZNOŚĆ STOLARZE! Omijać Lwów 
z powodu bezrobocia. 


TONER 52 EREMIE tag 
[v| RADESŁAKME. |v| 


Za rubrvke tę redskcya me odpowiauą, 


Towarzystwo żydowskich gtmchaczów (czek) pra 


we Lwowie, uł. Krasicki h 1. 8. parter na prawo, 
rozpoczyna kursa koleżeńskie do egzaminu 1 Ty- 


lgoroziim sądowego we wtorck 24. stycznia 1922 


o godz. 8. wieczorem, do rycoro um, rzymskicga 
i egzaminu ri'rwszego starego typu, we środę, 
25. stycznia 1922 o godz. 8. wieczorem. Zarazem 
podaje się do wiadomości kolegów I lwieżancih, 
że kursa do egzaminu pierwszego nowego ty: 
pu już się odbywają. Infarmacyi œ do wpisu na 
kursa (w zasadzie bezp a:n=), jakoteż co do wypo- 
życzania skryptów do wszelkich egzaminów udzie- 
la sekretaryat towarzystwa codziennie z wyjąt- 
kiem nied:i?l, od godz. 6 — 9 wieczorem. Bal- 
kun przewodn. Bartyúski sekretarz. 


Dr. M. HERMELIN, 


specyalista chorób kobiecych 
ordysu!eod 11—12 i od 3—3 ul. Jagiellońska llallp. 


KRÓLOWĄ KARNAWEŁU 


będzie wyłącznie ta Fani, która swe bluzki, suknie, 
wykwininą beliznę itp. zakupi tylko 


W MAGAZYNIE NOWOŚCI DLA PAŃ 
MÜNZER i FRISCH 
Lwów, ul. Kiiińskiego I (raprzeciw Kawiarni Wiedeńskiej. 


" ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


LEOPOLDA HISSA 


Lwów, LLegionów 33. 


Robotników 


do uprzątania śniegu po Mp. GSO'— za 
8 godziuny czas piacy potrzebuje Miejska 
Kolej elextryczna. ' 

Nalrżytość płatna codziennie. — Zbiórka 
interesowanych codziennie o 7 rano przy 
ul. Gródeckiej naprzeciw dawnej ujeżicżalni 
w koszarach Bema (koło domu natolickiego). 


Kinoteatr CHIMERA 24 97$ 2” 


Akademicka s stycznia br. 


Diana Caroni 


w wytwornym 
drama ie życio- 
wym w pięciu 
wielkich aktach 


Księżna Hrsenia. 


intrygi przeciw kooperatywom kolejowym. 


Pisaliśmy już ni'raz o kampanii oszczerczej, 
prowadzen-j przez riakcyę przeciw Cnr. Związ- 
kowi Spóidzie ni Kclejowych. Można byio z góry 
przewidzieć, że z chuią wprowadzenia wolnego 
handlu, Kkarpania ta przybierze na sile 1 przed 
žana nk<coemnością i? me cofric. Wszak 
C. Z. S K., licząc udziałowców wraz z rodzi- 
nami, odbierze handowi prywatwinu ckolo pół 
miliona klisów, stanowiąc w zyskach huuwharzy 
i pertearzy szczerbę dość poważną. 

To też zjecnaczony ovóz puskarski wysila 
się, by orgenizacyę spód i:lczą, jeżeli oczywi- 
ście nie rozbit, to tego żwine wysiki nie dopną, 
to ją bodaj osiabić i podkopać zaufan:e, jakiem 
C Z. S K w masach koiejarskich się cieszy. 

Rozsiewa się przedizwszys.hiun z prawdziwie 
mena km uporem kiamstwa o wiym rzekomo sta- 
mie C. Z. S, K. 

Z nienawiśa ku organizacyi spółdzielczej 
przeciwn cy jej jedn k pogurili, zapomiuusją bo- 
wiem, że te kiemstwa mają bardzo krótkie nogi 
i że o ith nicości każdy łatwo przekonać się 
może, choćby tyko z zaminięć ra:h nteywych 
Związki za rok 1920, tudzież obecni: za r. 1921. 

Co do pierwszego, to już Zjazd C. Z. S, K, 
odbyty w październikr z. r. w Warszawi:, za- 
twierdzając bi ans Zvi”. ku za r.'1920, miai maż- 
ność skonstatować rozwój i świetny stan Związku. 

Co zaś do rezultatów gosprduki w r. 1021, 
m na osiatniem posiedzeja Rady nadzorczej 
przediożył Zarząd Cenir. bilans surowy, który 
przy rocznym obrocie, dochodzącym do su- 
my 3 milionów marek, wykazuje czy- 
stą nadwyżkę, idącą w dziesiątki mi- 
lionów. 

Wszysiko to są rzeczy, nie podiegojące żad- 
nej tajemnicy, rzeczy łarwo sprawdzaine i każde- 
mu dostępne. 

Jekżeż więc wobec tych faktów i cyfr mówić 
można o „złym, stanie“ Związku? 


Co więcej! Ogromna żywonošć Związku D 


realne znaczenie całej jego gospodarki! uderzają 
tem bardziej, gdy się zważy — o czem równi:ż 
już pisaliśmy — z jakin kspitałem obrotowym 
C. Z. S. K. działaność swą rozpoczął, a do 
czego w dwóch latach dzprowadził. 

Jeżeli mianowicie C. Z, S. K gospodarkę swą 
éw lecie 19 roku) zaczynał z dwoma tysiącami 
mark, a rok 1921 zamyka obrotem ogó n m oo 
3 miliardów przy grka'nych nadwyżka.h czy- 
stych, to trzeba być istotnie — już ri: nieuczci- 
wym, bo uczciwości od in'rygentów pracujących 
w interesie paskarzy wymagać mi2 :nożna — ale 
pozbawionym już chyba zup'nie rozumu, by o- 
perówać ksamstwami, dającenń ti; tak łatwo wy- 
kazać. 

Ale intrygunci są rirwybrodni. Dobry dla nich 
każdy Środk, po kiórym obiecują sobie bodaj 
przeioinego sukcesu, chośby za cenę później- 
szej Kkompromitacyl. I tak, jak poprzećni», na- 
łożcnie przez rząd ogromnego polaka na cu- 
kier, dało powód do ataków przeciw organizacy 
spółdzielczej ('), tk obocnie kłamstwa o złyn 
stanie Związku opi:ra się na rołbowaniach, pro- 
widzomych między C. Z. S. K a rządem w sprawie 
spałty diugów w P. Urzędzie Zbożowym. 

tóż stwierdzić należy, że diug w P. U. Zb, 


pochodzi stąd, iż Ckręgi I Szóldzie nie nie wpła* | 


cały na czas Centrali należności za 
tykuly kontyngentowe. Jeden np, tyiko Okręg war- 
szawski wini n Centrali przeszio 100 milienów, 
a suma wszystkich należności chchodzi do pół 
miliarda, czyli diug w P. U. Zb. pukrywa zu- 
peinie, i 

Związek Centrainy poczynił stosowne kroki 
celem sciągnięcia tych nałtzności i sprawa cała, 
którą Rada nadzorcza bardzo szczegółowo na 
ostatniem posiedzeni: się zajmowała, zostanie w 
niediugim ezaii zypalnie uregulowana. 


pobrane ar- 


Dlug w P. U, Zb, powstał wi c pie z winy. 
Centrali lub z jekiejś rzekomo ni odpowiednie 


jej gospodarki, leez dlatego, że «śrcgi i spól- 
dziennie zalegały z płaceni:m należności za po 
brany keontyngnt żywnościowy, który Związck 
Centrainy jed.akże bez wzgledu na to rozsyłać 
musiał, pozostając w ten Zposób w położeniu 
poćwó'nie przymusowem, bo i wobec spółdzicini 
i wie rządu, 


„DZIENNIK LUDOWY“ À Nr, 20 


ufnem wyniosła jednomyślnie uchwałę, pięmującą 
te zarzuty jako zupeinie bezpodstawne i stwi2r- 
dzającą, że działaność Zarządu niczego abso- 
luinie dla Związku szkod i vego dopatrzyć się nie 
I ten właśnie stm  wyzyskuje intryga do! można. Zarazem uchwalono przeciw tym człon 
kampani przzeiw Związkowi, jakkolwiek taka kom Związku, którzy bezwiedni: czy też roz: 
trudni sytuacya na cokoiwiek tylko słabszej in- myś!nie inirygę tę pori-rają, wystąpić w myśl 
stytucyi musiataby si; dbikIwie odbić, podczas | statutu. 
gdy na C. Z. S. K. dzięki wysikkom jego ciał Trzeba tu bowiem podnieść, że kolejarze 
kierowniczych, właśni: się ric odbija, Go z za-|wobec tej kampanii oszczerczej nie wykazują od: 
dowoleniem skonstatować należy. porności takiej, jaxi:j po pracownikach pod wzglę- 
Poza ten w wace przeciw C. Z. S, K. ucie-| dem społec nam uświadomionych i wyszkolonych 
kają się in.ryganci nawet db spraw czysto oso-|oczckiwaćby naieżało. Kiamstwa przez intrygan 
bistych. I rzecz znamienna. Najzajadiejszą kam-|tów rozsiewune znajdują tui ówdzie na prze- 
p-nię wytacza się waini: przeciw tym ludziom, | strzeni ludzi łatwowi:rnych, którzy zamiast zwal- 
kiórzy okolo rozwoju Centr. ozgonizacyi spół-|czać to warcholstwo i bronić organizacyi, dają, 
dzieiczej stosunłtowo najwięcej zasług położy, posłuch inirydze. < 
przeciw kol. Grylowskiemu i Kamińskiemu, —, A przecież o prawdzie 
Wprawdzie ostatni Wa ny Zjazd C. Z. S, K. w paź-| stę można. - x i 
dzierniku r. z. w Warszawie, po wysłuchaniu W caiej tej sprawie ghodzi jednak nie o rzeczy 
„bardzo szceżególowych sprawozdań Zarządu i Ra-|maiej wagi, o jakieś spory osoListe Y t. p, ale 
Idy nodzorczej, uchwa ił Zarządowi riet Iko abso-|o sprawy d'a kolejarzy niezmierni: douiosłe. Cała 
lutoryum, ale i u'nanie za jego pracę — ale cóż bowiem k:mpania przeciw C. Z. S, K., to właśnie 
to intrygontów oLcbodzi? Prowadzi się kamparię, woda na miyn reakcyi, wytężającej wszystkie sjty, 
czysto osobistą, nie cofając siè nawet, co jest | by rozbić wie.ką orgzni'acyę pracowniczą, sta- 
już wprost nikczemne, przed poruszaniem Spraw |nowiącą teką zaporę dia zapędów wyzyskiwa: 
racizinnych. czów kp'ta istycznych. 
| Doszło do tego, że Rada nadzorcza pod prze- Jest zatem obowiązkiem kolejarzy zarówno 
wodnctwem posia tow. Moraczewskicgo, na po- zawodowo zorganizowanych jak i io ejarzy, na- 
siedzeniu dn. 12 bm. mui la zajać się tem spra-| leżących db partyi socyalistycznej, wystąpić z ca- 
wam. Po bardzo ob-zern:j djekusyi, w której ł4 energią przeciw tej robo i: nikczemuej, Aora 
poruszono wszystkie przeciw Zarządowi wytacza: | Wianej ty.ko w interesi: paskarstwa. Kez. 
ne zarzuty, Rada nadzow:za na posiedzeniu 504) Enio 
AEE S E ER 


‘tak łatwo przekonać 


a 


Benedykt XV, 


Zmarły 20 bm. papież Ben”dykt XV. rządził 
kościołem kato!iki 1 oł 4 września 1914 r., w któ- 
rym to dniu obrony został na kmx'awe kardy- 
natów jako następca Piusa X. Rodziane jego 
nazwisko brzmia» Jakób dzla C isa. aw chvii 
wyboru piastowa' urząd arcybi kupa Bo!uni. Pa- 
nowenie jego nad końcioiem przypadio na czas 
jednego z najstrasziiwszyca kataklizmów w dzie- 
jach Eurepy, na czas woiny światowej. Podczas 
tych krwawy h zmagań okazaio się dobitni:, że 
Watykan nie odgrywa już żadnej roli w poliiyce 
międzynarodowej, że ani powaga jego jeko przed- 
stawicie a jednej z najstarszych r lijii ari wpływy 
dypiomatyczne nie cddzaują już zupołrie na lo- 
ny narodów. Bened kt XV. wobec frgo, że w obu 
walczęcych obozn h znajdowały sie łudy, zali- 
czające się ds kocola rzym.%kat i ki go, oural 
polityk noutr mości, co ri: przeszkadzało tak 
jednej jk drsgej stronie posądzać go o sprzy* 
janie przeciwni'eom. 

Polska w «Zniesienir do Benedykta XV. nie 
ma żadnych dn h do uwa ania go za zwd'emnika 
jej Gażeń n'gd gościowych 1 jej celów pañ- 
stwowych. Najja krawiej objawi!o iż to przed 
kiku mic im grduzas zopasów polsko - nic- 
mia kich o Górny Siask, ki dy to numcyusz pa- 
paki Cgno, oczywiscie z wruzą i upoważni”- 
niem qr p.eża agi owa na G. Ślątku przew Pol- 
sce, forytujac enD” ką kamp:nie księży ri- 
miockich. Siny odruch oburzenia, ja'i wstrząsną. 
wówczas caem spłeczeństwem po.skiem, nie 
przyczynił się z pewnośi1 do zachowacia zna- 
| czenia Waiykonu wśród szerokich mas pracują- 
cego ludu pol k'ego, którego Silum wdiczący na 
G. Śląsk: o swe żywoine prawa, spotkał się 
z nieprzyjaznem, a nawet wrogiem działaniem 
przedstawiciela pari” kiego. 


st 
dzie nosił -<symbo i ‘m4 nazwę „Pastor sine 
(„Pasterz bez trzody”). Pomiędzy 62 kardynałami 
kiórzy tworzą konk awe, znajduje się 2 Polaków 
kard. Kakowski i prymas Daibor. 

-—.«6— , 

RZYM 23. stycznia (Pat.). Śmierć papieża 
nastąpiła w nocy z soboty na niedzielę o godz. 
(5.50 nad ranem, po 6-rodzinnej agonii. Po zgo- 
nie kardynał Chigi zainstalował się w Watvka- 
nie jako marszałek conclave. Kardynał Vince- 
lzio Vanutelli objął prowadzenie spraw kościel- 
nych w imieniu świętego kolegium. 

WIEDEN 23. st;*znia (Pat.). „N. Fr. Pres- 
se" ogłasza rozmowę z nuncyuszem papieskim 
we Wiedniu Marchetiim, który powiedział: Po- 


„De Lai, Maffi, Bisletli, Gaspari ,i 


i 
gregć | 


LJ 


grzeb papieża odbędzie się wedlug zwyczajn w 
9 dni po jego śmierci, a więc przypuszczalnie 
50. stycznia. Tego samego dnia zbierze sie con» 
Siauve celem wyboru nowego papieża. Liczba. 
członków conclave wynosi 62, w tem 22 kar- 
dynałów znajdujących sie w Rzymie. Wszyscy 
kardynałowie mają obowiązek wczesnego przy» 
bycia do Rzymu celem wzięcia udziału w con- 
clave. Co do osoby następcy jak i co do cza: 
su trwania conclave, można czynić tylko przy» 
puszczenia. Prawdopodobnom jest tylko, że i 
tym razem będzie wybrany papieżem kardy: 
nał narodowości włoskiej. 
RZYM 23. stycznia (Pat.). Jako następców 
Ojca Świętego wymieniają lulaj między inny- 
mi kardynała Ralu'ego arcybiskupa medyolań: 
skiego, La Fontana, arcybiskupa Wenecyi Pom; 
piliego. Obecnie kolegium składa się z 61 człon 
ków, z tego 31 narodowości wloskiej, a 39 in: 
nych narodowości. 

RZYM 23. stycznia (Pat.). Havas. Kandy- 
datami na tron papieski mają być kardynałowie 
Ratti. 

POZNAŃ 23. stycznia (Pati). Z powodu 
śmierci Ojca Świętego wezwał ks. prymas Dał- 
bor duchowieństwo i wiernych do me'iłów za. 
duszę papieza oraz rozporządził, że dnia 30. 
stycznia b r.. odprawiać się ma we wszystkich 


4 kościołach uroczysta msza żałobna. 


i 


E | E 
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Solidarność urzędnicza I 


Biuro prasowe ministerstwa skarbu rozsyła. 


: „ następujący komunikat: 
Benzdykt XV. zmarł, licząc lat 67. Według 
arej przepowiedni kato ickiej, następca jego bę- 


„Urzędnicy centrali ministerstwa skarbu. u- 
ając, że domaganie się polepszenia warun: 
ków, zamanifestowane w dniu 19. b. m. na wie- 
'cu publicznym urzędników, nie licuje ze stano- 
wiskiam urzędników państwowych polskich, na- 
tomiast jest jedynie wyrazem demagogicznychz 
systomów walki klasowej partyj przewrotowych, 
/protesują jak najenergiczniej przeciwko wieco- 
„wi publicznemu z dnia 19. b. m., jakkolwiek u- 
znają i uczuwają na równi z innymi wszyste 
kie trudności życia urzędniczego”. 

Pp. urzędnicy przyboczni p. Michalskiego 
otrzymają niewątpliwie stosowną odpowiedź re- 
szty urzędników, która niema szczęścia siedzieć 
przy wielkim ołtarzu ministeryalnym. 

— ee 
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Ńr. 20 
przeciw reumatyzmowi, 
bolom nerwowym, prze- 
starzałemu przeziębieniu 


ady ole EEEE. 


zakłady chemiczne „LĄORKROON:= Spółka z ogr. odp. 


Masowy wiec w sprawie bezrobocia, 


W ub. niedzielę przed południem, pomimo związki zawodowe. Mowcy żądai kontroli nad 
ostrego mrozu, sala i galerye Izby rękodzielniczej przedsiębiorstwami a.bowiem przemysiowcy nie 
oraz westybut szczelnie były wypełnione zastępa- płacą tak wieikich podatków jax robotnicy. Gdy 
mi roboinków, aby omówić sprawę zwiększają- postulatów naszych rzad nie zrealizuje, sami zra- 
cogo się z dnia na dzi:ń bezrobocia- bimy iporządik. (Oklaski). 

Wiec ten zaszczycił swą obecnością, sprowa-| Następnie przamawią i Szhonar I tow. Radom, 
dzony przez swych młodocienych zwolenników Z grupy samochodowej. Ostatni mowca wskazał, 
Posel Łańcudki. Mówca nie tęgi wddłaje się na- że rząd i magistrat redukją pracę. Na koleji, 


LUDSNN fabryki „LA 


miętnie krytyce stosunzów powojennych, które aż 
nadto wiele dostarczają matoryalu krytyczn go nie 
tyko u nas. Tylko rozwik anie nagromadzonych 
trudności na sposób rosyjski trudo, aby znalazł 
zwoicnn ków, bo właśnie jesteśmy świadxami od- 
buydowywenia rękami proletnryatu ustroju kari- 
talistycznego w Rosyi, jako ratunek przed miną 
ektynomiczną. Na sai znalazła sio grupa, widać 
dostatn o odżywionych mody.h I di którzy jed- 
nk zdaje się z bezrobociem nie wiele maja 
WSpó.ncgo. 


Po zagajeniu wiecu przez tow. Żelaszkie- 


żądan od jednsgo  d mobilisowanego 30.000 mk. 
łapówki za przyjęcie do pracy! 

Następnie jednogiośnie uchwa'ona następu- 
jącą rezolucyę: 

Zgromadzeni robotnicy w sa'i Irby rękodziel- 
niczej, zek'adają stanowczy 1'exergj zny protest 
przeciwko bezczynności I złej wod rządu, w na- 
stępstwie czego spowod>weni zosta'a o>ccna ka- 
tastrofa bezrobocia, która pogrąża Tysiące rolo- 
inikôw w bezmiar n„ley| I! rozpaczy. Nickrępowa- 


"ni przez rząd przemysłowcy, zamykają 


fabryki mino sowi ie ud'jelonych im subsy- 


wieza, wybrany do prezydyum wiecu tow. Że- dyów z peniędzy podatkowych, mimo wspania- 
laSrkiewicza, Hella, na sekretarza Ikirwicza. — lej kenjunkturyj 1 lmasy zamówień — celem obriże- 
Wniosek o wybór komunizującego prezydyum u- nnia piacy robotników, pozorując to rzekonem 
pad. | potanieniem środków żywności. 

Tow. Sloni owsiki, omówił obecny stan 1) Celem unicmożliwi nia sabotażu ze strony 
bezrobocia, kióre jest celowi ìi sztucznie wytwo- kapitalistów, żądamy współd jałania rządu z or- 
one przez K.pitaistów, ażeby w ten sposób ganizacyami zawodowemi w koniróu had pro- 
obniżyć piace robotnikom. Mowca cytuje przy. dukcyą. 

Kady, między innymi wskazuje na „patryotyczną' | 2) Żedamy uruc'"men'a zak'adów przeny”'sło- 
wojenną firmę drzewną „Ojkos“ która pozawie: wych, tek prywatny'h jaki I rzędowych, oraz za- 
rala kmirakty o dostawę, lecz zredukowalą pra- przestana redskcy pracowni tów kolejowych. 

6%. Rząd nie interesuje sjo praktykami przemy-| 3) Rozpoczęcia robót pubiicznych na wielką 
słowców j sprawą bezrobocia. Poseł tow. Hau-' skalę, obliczonych na szereg lat, jak rozbudowanie 


SKT postawił wniosek, aby w Wschodhij Malo- komumikacyi, budowy domów nizszka' nych, któ- | 


polsce jntenzywnie rozwi zć przemysł budowlany, rych brok, tak dbikiiwie odczuwa ludność. 
gle rząd ne nie uczysj; w tej sprawie, rx ko- 4) Jk ugo rząd nie dostarczy pracy, do 
mo Z hr.ku pieniędzy, lecz dla bezroboinych Której każdy obywatel ma prawo, . — żądamy 
przemysłowców znalazły się-m li rdy. My nie żą: wyditnych zapamóg, udzielanych za po- 
y ja mużny, lecz pracy, odian a fabryk w za- średnietwem Związków zawodowych, tak bero- 
rząd roboin' ków | ubezpiaczcnia przed lezroti- botnym jek; i ich rod inom — a spsefdlnie dzie. 
gem- Obecnie stony w ostrem pogotowiu, ża- ciom przez zaprowianrowanie albo dożywianie. 
GAMY Zna |zowan a naszych żądań. (Oklaski), Mo- 5) Celem zepobieżenia w grzyszłości skut» 
wea Odczytuje rezolucyę. kom bezrobocia, d magamy się przymusowe 
Następnie poseł Łańcucki mówił o sytuacyj go ubezpieczenia robotników na w 
gospodarczej w Polsce i w całym świeci, ale padek braku pracy, a opłacanego przez rząd 
poza krytyką obocnych stosunków, nie zdobył się i pracodawców. 
na Wskazanie środków do poprawy tych sto- | _ Pietnujemy równocześnie obojętność I 


nie 


ników, chyba mial je wskazać okrzyk na cześć zdamość gminy m. Lwową, która bezczynnie í 
kamumizmu. obojętnie przypatruje się rosnącemu bezrobociu, 


deżeli to ma być lekarstwem na bezrobocie, któremu mogła zapobiec przez rozpoczęcie w 
to zdaje się diugo na eżałoby czekaś, a bulszewic- swoim zakresie kcni cznych robót pubilcznych i 
ki raj w Rosyi każe bardzo poważnie wątpić, przez wywancie cn:rgicznego naci ku na rząd. 
w skuconosć tego lekarstwa. (Tymczasem gmina sema zredukowa u roboty ka- 
astępnie przamówił tow. Żelażkiewrcz, nalizacyjne $ pozbawia pracy mnóstwo robo- 
któremu sympatycy Łażcuckiego przerywali, po- tników. 
czem zabrał gios tow. Ursini, który wskazał,  Piętnaujemy również stronniizość p. prez. Neu- 
że WSzysikie rządy kapitaistycząą i nasz rozbija mena, za nieudzielmi: sal! ratuszowej na zgro- 
związki zawodowe, a tak osłali ny proletaryat madzenie robotnicze, do której robowicy takie 
nasipne gnębi, Gdy strejk kolejowy się nie udał, game prawo mają jaki i inni cbywatele. 
wielu kolejarzy wydalono z pracy. Klęską robo- | 
ape jest brek soliżarnoś j. Dlatego pracować 
»trzeda naď sinəmi orga tazyam! ` robotnicze 
(Oklaski). sinəmi org y nizem. 
, Tow. Rejzesówna w doskonalem przemó- 
wieruu podniosła, że poza zdrową krytyką ist.je- 
je ważniejszą, codzienia twórcza praca, o której 
mówi: tow, Żejążkiewiez. Obecnie, wiaśrie, gdy 
rząd P pera mi jidam mark kapitalistów prze- 
myslowców, a nie interesuje si; losem robotni- 
ków, należy nam nie rozbijać sip na grupki, nie 
osłabiać orgenizac i. Nikomu nie możva zarzucić 


— ete — 
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|Ghlństte oddziały sowieckie na Ukrainie 
BUKARESZT. 21, stycznia. (A. W.) Dzien- 
niki donoszą, że na Ukreiv: przybyły chnitkie 
oddziały wojskowe, bo czerwone pułki sowiec- 
| kie coraz częściej odmawiają posłuszeństwa. 


Dr. ADAM PRAGIER 


4 ! Ni e g 44 an bais % . 
zd. (okiagaz Że Sadarmość klasy pracują. (Uwagi @ konstytucyi 17-go mare 
Tow. Braciszkiewicz 


ski, stolarze omówili zamuchy przemysłowców na Cena 35 
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i Horodyń-|do nabycią w Administracyt „Dziennika Lud.“ | 


Czerwona RękKawicz 
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Żądać 
we ' wszystkich 
aptekach. 


we Lwowie, Lindego ©. 
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Z SVPIONO dokumenta wojskowe na nazwisko Ja- 

kubiszyn Jan urodzony w Głuchowicach powiat 

lwów w r. 1896, które się niniejszem unieważnia. 

Ø MIENIE mieszkanie składaiące się z 1 pokojui 
kuchni z przynaiezytoścami w Drohobyczu na ta 


kie same we Lwowie ewentualnie 1 pokój. Zgłoszenia 
w Aaministracyi. 


|. GG MIAŁ WIADOMOŚĆ o Franciszku Całce jefń- 
ca powraca ący w 1918 roku z nieuc i rosyjskiej 
a walczącym w polskiem wojsku w okolicy Lwowa 


zgłosi to do „Dziennika Ludowego“ za wynagrodzeniem. 
Ņ A SEZON WIOSENNY wykonuje prędko, gustownie 
4 kosijumy, płaszcze, suknie. ceny bardzo niskie. 

JÓZEF FLICK, krawiec damski, BLACHARSKA 20. 


PIERWSZA HRAJ. CHEM. PRZETWÓRJJA DRZEWA 


w RADOMIU 
poleca swoje produkta a mianowicie ; 
KALAFONIĘ, TERPENTYNĘ, SMO- 
ŁĘ DRZEWNĄ, ŻYWICĘ Pi sowarską 
> it. d. po censch konkurencyinvch. 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ NA WSCH MAŁOPOLSKĘ 
w ładunkach całowagonowych jakoteż w mniej- 
szych ilościach ze składów Iwowskich przez firmę 


BEGLEITER i MENKES 


iwe Lwowie, ul. Kołłątaja 7 (Kaźmierzowska 33). 
I TELEFON 394- 


Rntynowana mundzntka 
obejmie posadę najchętniej 
w Biurze Naftowem. 
Zgłoszenia pod „Pedantka* poste-resta nta Gorlice 


BACZNOŚĆ! RĄRNAWAŁ  BACZNOŚĆI 


Wielka wypożyczalnia peruk redutowych i cha- 
rakteryzacye uskutecznia 


Zakład iryzyerski JANA STAWIARZA 
LWÓW, PL. BERNRRDYŃSKI L 


CHOROBY c; apioalista ar. 


FIEIBCEx, ulica W oaiowa RAM. 
Wstrzykiwanie iylko przed połucniem. 


Specjalista chorjh ekórnych I wenerycznych 


Er. MICHAŁ SALPETER 


10—3 £yksiuska 17, ord. od 8—9 1 od 12—86 
Lekarz chorów wene- 


rycznych i skósnyci Dr. A. NADEL 


ordynuje od 12—1 i od 3- 5 pop: 
PLAC HAIICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ) 
udziela porad facho- 


Atuszerka BORN B papogi acho 


we Lwowie. ul Łyczakowska |. 66 (róg Hausnera), 


STAMPILE 


piwi I. Gołdgeier Lwiw, Sykstoska 17. 


kauczukowe i metalowe 
wykonuje najtaniej 


ANN aaa 


Ka 


ze słynną artystką 


Marya Walang. 


8 „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 20 


| Kurtki futrzane Mp. 16.000, | Kostyumy damskie 2.400 
Ubrania meskie 6.000 i 4.500. Dla chłónców umana 3.500. 


W WIĘKSZEJ ILOŚCI DO SPRZE- y y 4 R c6 ir" FA 5 (BOCZNA BATOREGO) 
DANIA WE LWOWIE W LOAALU „U wN i DIE SUN NA I. p. drzwi 101, od g. 10 do 1 i od 3 do 6. 


CONTENE ENRICA +07 


z gwarancyą, LATARKI i ŻARÓWKI w wiel- 
kim wyborze poleca hurtownie skład fabryczn 


MICHAŁ HACKE Pon Ta © 
Tkaczy WYSZROJB NYCH a. 


miast PIERWSZA KRAJOWA WYTWÓRNIA WYROBÓW 
TEKSTYLNYCH we Lwowie, ul, Piekarska 53 


| Nowość! M| Sowość! 
Kapa Malzpolski 


z podziałem na WOJEWÓDZTWA 
SKALA 1:750.000. 
Opracował Ins. Pr. B arnar sii, 
OMNA Mix R40- 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 


WALNE 


uROMADZENII 


„rpjskiej Piotarni Rodotpicze| 


STOW. ZAREJ. Z OGR. FOR. 
w STRYJU 


odbędzie się w niedziełę dnia 5 lutego 1922 


o godz. 3-ciej posołndniu w lokalu własny 
PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Wainego Zgro- 
madzenia. 

Sprawozdanie Zarządu za rok 1921. 
Sprawozdanie kasowe za rok 1921. 
Sprawozdanie Kom syi rewizyjnej. 

Rozdział czystego zysku. 

6. Zmiana statutu 

j 7. Wybór dwóch członków Zarządu. 

A 8. Wybór dwóch członków Rady Nadzorczej. 

J9. Wnioski i interpelacye. 


"Mat weit prydniw doty. | 
Lwów, Kopernika 2. EZ" 


gc] 


Nise 


MAKS GLASEAMAN) 


Sy Lwów e 
SESA 


Zdolnych akwizytorow 


poszukwieAdministracya | 
| 


„Dziennika Ludowego” 


iebywały wybór wspa- 
niałych I skromnych 
Św'eęczników elettry- f 
cznych, iamip stołowych, | 
biurowych i «i p ZJ 


po cenach przystępnych poleca |$ 


bata ać 


Gdyhy w oznaczo 'ej godzinie n'e zeszła się wymagana statutem H 
ilość członn:-w, Zaromadzenie to odbę 'zie sie o godznie 4-iej popo- | 
łuuniu w tym samym losaiu bez względu na iiość opecnych. 


Stryj, dnia 21. stycznia 1922. i 
Í Henryk Friedrich Aleksander Sucharski § Ę 


kontrolor. ~ dyrektor, 


poleca hur ownie skłai fabryczny 
"CA m y najmniejszej a w szevólrności 


u dzieci we powinni się zaniedby- MICH "BŁ HACRE T Iwów, ul. Kazi- >= OTEŻY 
wać, bo spowo ;osać może ciężkie _mierzowska 4. tsztuczne nogi) najnowszej 
honstrukcy , lekkie ala męż- 
> czyzn i kobiet Kady ampu- 
towany chodzi na naszej pro- 
tezie jak karcy człowiek. 
Każdy nuck może buć uży- 
wany. Wyroby tyl o zagra- 
niczne. Także dla chorych na skrzywienie 
kości rzcie zowej (grzbietu) Bo tworzą - 
sł: gerby u dziec i osór st:rszych leczał- 


kalectwo iak skręt lub  uwięz'enie 
xiszek. Cierpieniom tym zapobie- 
„ać należy pr.ez zastosowanie spe- 


| - rasa MiO targ a” 
cyalnych bandaży na przenukii y [(B KINO LU zma programu dwa razy, $ 
pachwiny. pępka, brzucha Celowo | : 1. 

| | 


f 42 NOKI v e Ki 
i unije ne sporządzone bandaże na- a IN 
we! na ciężkie, zastarzaie przepu 
kiny. Dia kobiet specyalne bandaże 


wyświeila od 24 | mycia 1922 


Ca słynnego dramatu amery- 
opadnięcie /ołą i*a, ma icy » po ope- Sarya l, 5" cze gorsety i aparaty orto, edyczne | 
racyach. — Osobise jawiknie si, jest pož da e y k ńskutgo wó aktach p.t. prostutrzymacze. Na skrzywłune sopj 


Prz jednych ©” orvca załatwia się w cią_u jed- || £ 1 9 wkład  orto.edyczne. kazdy amputowan. 
nego dnia. O ie cierna y na przej uk! nę przy, tchać | | $$ GIER WORA R KAWIGZKA bez novi chory na skrzywie ie ciała musi 
nie może należy przesłać a arę obwodu ciala pop zez || Ś U 5 os biście w naszym Zakładzie zjawić się. 
biodry (kłęby) i zapouać po której stronie w;pęx || * < || Ceny protez oznac'a sic po ogl.dn ęclu ` 
się znajduje. ze słynną ariyską Maryą V alcam? E | ampu'acyii krzwizny. Przyjezdnyci pacyentew, 
Przyfmują o4 godz. 10 do I i od 3 co 6 ponat ||34 


zaawan i wc z | 7 PO Wnyj zalatwia się w ciągu iednego dnia. 


Pizy,mujeod 10 1 1 0-— 0g. 
BR. RAPAPORT| esa BR. NRAPAPORT 


Specyalny Zakład bandaży lecznizyh| BB ĘKRIE SZMATY AAE pO LA asy 


Lv ðw, ul. Krasickich Nr. 5, 
Eee Ér Krasick:? w | m eh | a i c Okna Zakładu oznaczone 
1%] A Ri s aczon 
wów, mi RKrarickich © Brat: ru a GOLINA el. Kn. 3 Eae ep g a 
i= T a Wa R ZEN ESY MEE 
Zast naczelna. tedak I redaktor odpowiedz winy JAN SZ ŹYREK — " Draturuia Artura luoiduiang we Lwowie, GL Syksluska œ iR 


na obwisłe brzuchy, po-czas Ciąży, 


